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pochodzenia jest dla Polaków bardzo życzliwą, z po­
między pań i panien saskich rekrutują się właśnie 
zajęte w szpitalu pielęgniarki, które ogromnie tro­
skliwie opiekują się rannymi i chorymi. Są one 
ogromnie muzykalne, każda prawie gra na cytrze 
lub mandolinie, nie przykrzy się więc naszym zuchom. 
Choć niejednemu ból doskwiera, zapomina o tem, 
i gdyby nie obowiązek, który woła w pole, radby 
tu jak najdłużej pozostać.

Ale panie pielęgniarki mają też nieraz i dość 
kłopotu z rannymi, którzy nie mogą się w żaden 
sposób przyzwyczaić do tak popularnej tutaj kuku- 
rudzianej mamałygi. Karmią nią kilka razy w ty­
godniu. Aby zaś przymusowa dyeia choremu nie 
zaszkodziła, poczciwe niewiasty znajdują dla takich 
antimamałygowców jajka na miękko, mleko, kawę itp.
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w ied eń ską delegaeyę polskit-go S a m a ryta n in a .

Nic też dziwnego, że Legioniści głęboko w ser­
cach zapisali sobie to ludzkie traktowanie i zacho­
wają wdzięczną pamięć pobytu w tych stronach.

Publiczna cgzekucyu w  Kawym  Sączu.
We współczesnej wojnie, w której powodzenie 

zależy w znacznej mierze od umiejętnego ukrywania 
pozycyi i ruchów wojsk przed nieprzyjacielem, od­
grywa wielką rolę szpiegostwo. Jest ono nawet naj­
pewniejszym zwiastunem wojny, jak to właśnie 
mogliśmy się teraz przekonać. W ostatnich czasach, 
przed wybuchem wojny, Galicya została formalnie 
zalaną szpiegami rosyjskimi, a procesy szpiegowskie 
stanowiły stałą kronikę sądową.

Nie potrzeba dodawać, że po wybuchu wojny 
Rosyanie tembardziej nie szczędzą wysiłków i rubli 
dla pozyskania szpiegów w G licyi, gdzie zaczyna 
im się coraz gorzej powodzić. Z tem szpiegostwem
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walczą też energicznie władze austryackie, które winę, idzie na szubienicę... W tych dniach odbyło
wyłapują szpiegów i postępują z nimi z całą °uro- się nawet publiczne stracenie szpiega na Rynku
wością prawa wojennego. Ten, komu udowodniono w Nowym Sączu, co przedstawia nasza illustracya.
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S tu tr u  wojny; Turecki pułk jazdjr e Aaetelii.


